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Poz. 302. Instrukcja Ministra Opieki Spo­

łecznej z dnia 30 października 1935 r'f wydana 

w porozumieniu z Ministrem _Rolnictwa l Refom. 

Rolnych w sprawie sposobu usta1aniaprzecięl­

oych zarobków pracowników rolnych.. 

DZIAŁ URZĘDOWY. 
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Zarządzenia Władz Naczelnych. 
---oOo~ 

302. 

INSTRUKCJA 
MINISTRA OPIEKI SPOŁECZNEJ 

z dnia 30 października ,1935 r., 

wydaoa w porozumieniu z Ministrem Rolnictwa 
i Reform Rolnych w sprawie sposobu ustalania 
przeciętnych zarobków ,pracowników rolnych.. 

, Na podstawie art. 16 ust. (2) ustawy z dnia 
28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu spałecznem ' (Dż. 
U. R. P. Nr. 51, poz. 396) zarzĄdza się, co nastę-
puje: ' ' ' 

§1. 

' Przeciętne zarobki mi~sięczne dla pracowni­
ków rolnych, przewidziane wart. 16 ust. (2) usta­
wy o ubezpieczeniu społecżnem, oraz dla drob~ 
nych producentów rolnych i członków ich rodzin, 
przewidziane w § 9 rozporządzenia Rady Mini­
strów z dnia 27 grudnia 1933 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 102; poz. 793), ustala wojewódzka władza ad- ' 
ministracji ogólnej corocznie 'do dola l lipca, ,. ' 

. § 2. 

Przeciętny zarobek miesięczny ustala się na 
okres od 1 kwietnia roku bieżącego do 31 marca 
rok,u następnego. ' 

§ 3. 

Przeciętny zarobek miesięczny usłala się, 
z uwzględnieniem , §4, w zasadzie w jednakowej 
wysokości dla całego obszaru województwa, wra­
zie potrzeby może być jednak ustalany w różnej ' 
wysokości dla poszczególnych części obszaru wo­
jewództwa. 

§4. 

Przeciętny zarobek miesięczny ustala się we­
dług płci i wieku dla następujących grup pracow­
ników rolnych: 

Gru­
pa 

I 

n 

Mężczyźni 

Wszyscy pracow­
nicy rolni w wieku 
do 16 lat włącznie. 

Członkowie ro-
,dzin drobnych prO'­
ducentów rolnych w 
wieku do 16 lat 
włącznie. . " 

Wszyscy pracow­
nicy rolni w wiekIl 
od 16 do 18 lat 
włącznie. 
Członkowie ro-

dzin drobnych pro­
ducentów rolnych w 
wieku od 16 do 18 
lat włącznie. 

Wszyscy pracow-
, nicy ' rolni w wieku 

od 18 do 25 lat 
włącznie z wyjąt­
kiem wskazanych w 

m grupie IV i V. 

IV 

v 

Członkowie ro-
dzin drobnych pro­
ducentów rolnych w 
wieku od 18 do 25 
la t włącznie. 

Ordynarjusze w 
wieku powyżej 21 
lat. 

Wszyscy pracow­
nicy rolni i członko­
wie rodzin drobnych 
producentów rol­
nych - w wieku 
powyżej 25 lat, z 
wyłączeniem wska­
zanych w grupie V. 

Wszyscy drobni 
producenci rolni , bez 
względu na wiek 
i płeć. 

Rzemieślnicy w 
gospodarstwach 
rolnych, dozorcy 
gospocl.arczy oraz 
straż leśna (patrz ' 
§ 8 u~t. 2) -,,- wszy­
scy w wieku powy­
żej 21 lat. 

§ 5. 

Kobiety 

Wszystkie pra-
, cownice rolne w 

wieku do 16 lat 
włąc~nie. 

Członkinie ro-
dzin drobnych pro­
ducentów rolnych 
w wieku do 16 lat 
włącznie. 

Wszystkie pra-
cownice rolne w 
wieku od 16 do 18 
lat włącznie. 

, Członkinie ro­
' dzin drobnych pro­
ducentów rolnych 
W wieku od 16 do 
18 lat włącznie. 

Wszystkie pra-
cow'7li1:le rolne w 
wieku ponad 18 łat 
Członkinie ro-

dzin drobnych pro­
ducentów rolnych 
w wieku ponad 18 
lat. 

Za podstawę ustalenia przeciętnego miesięcz­
nego zarobku służą zarobki zarówno w gotówce, 
jak i w naturze pracowników rolnych, zatrudnio­
nych na obszarze danego województwa lub jego 
części (§ 3), przewidziane na okres czasu podany 
w §2 w umowach zbiorowych, zawartych między 
pracodawcami ' a pracownikami rolnymi lub w 
orzeczeniach Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, 
ustalających warunki pracy i płacy dla robotni­
ków rolnych na bieżący rok służbowy. 

Przy ustalaniu przeciętnego zarobku mie­
, sięcznego mogą być również uwzględnione odpo­
,wiednie dane Głównego UrzędU. Statystycznego. 

Przy ustalaniu przeciętnego zarobku mie­
sięcznego na okres roczny należy uwzględniać za­
robki w okresie letnim i w okresie zimowym. 

§ 6. 
Za podstawę ustalenia przeciętRego zarpbk~ ' 

miesięcznego służą: 
1) dla mężczyzn , i kobiet grupy I - zarobki 

stałych robotników ' dniówkowych, ' 
2) dla mężczyzn i kobiet grupy II - zarobk~ 

stałych robotników dniówkowych i sezonowych, 
3) dla mężczyzn gr~py III - zarobki stałych 

robotników dniówkowych, robotników dniówko­
wych z wolnego najmu" robotników sezonowych. 
stołowników, samotnych parobków i luzaków, ko­
morników, ordynariuszy i służby leśnej o częścio-
wej ordynarji, ' 

4) dla mężczyzn grupy IV - zarobki ordy-
narjuszy, ' 

5) dla mężczyzn grupy V - zarobki rzemieśl­
ników, dozorców gospodarczych oraz straży leś­
nej o pełnem wynagrodzeniu, 

6) dla kobiet grupy III - zarobki komornic, 
stałych robotnic dniówkowych, robotnic sezono­
wych, robotnic dniówkowych z wolnego naj ma 
i t. p. ' , ' 

Drobnych producentów rolnych płci żeńskiej 
należy traktować jak drobnych producentów rol­
nych płci męskiej. 

§ ,7. 
Celem o'bliczenia przeciętnego zarobku mie­

sięcznego należy: 
.1) dla mężczyzn i kobietgrupyL:i'1I . obliczyć 

średnią arytmetyczną zarobków dziennych dla 
kategoryj pracowników i pracownic wymienio­
nych w § 6 pkt. 1 i 2, a uzyskany wynik pomno-
żyć przez 25; . 

2) dla mężczyzn i kobiet grupy III obliczyć 
zarobki miesięczne dla każdej z kategoryj pracow­
niczych, wymienionych w § 6 pkt. 3 i 6i wziąć ich 
średnią arytmetyczną; w celu obliczenia zarob­
ków miesięcznych dl", pracowników płatnych ' 
dziennie należy zarobek dzienny pomnożyć przez 
25, dla pracowników płatnych rocznie - zarobek 
roczny podzielić przez 12; , 

, 3) dla mężczyzn grupy IV roczny zarobek or-
dynarjusza podzielić przez 12; 

4) dla mężczyzn grupy V obliczyć zwykłą 
średnią arytmetyczną zarobków rocznych kate­
goryj pracowników wymienionych vi § 6 pkt. 5 
i uzyskany wynik podzielić przez 12. 

U wag a: Przy ustalaniu zarobków - wo­
, bęc ' różnorodności nazw, przyjmowanych przez 
umowy zbiorowe " zawarte między pracodawcami 
' a pracownikami rolnymi, oraz przez orzeczenia 
N adzwyczajnej Komisji Rozjemczej, ustalające 
warunki pracy i płacy dla robotników rolnych ' ':'' 
należy w wypadkach wątpliwych kierować się nie 
nazwami użytemi w danej umowie lub orzeczeniu. 
lecz charakterem prac'y, wYkonywanej przez da· 
ną kategorję pracowników. 

§ 8. 
Przepisy niniejszej instrukcji nie dotyczą: ' 
1) robotników zatrudnionych przy . ścince 

i obróbce drzewa~ , 
2) wykwalifikowanych robotników rolnych. 

którzy nie są Qbięci umowami zbiorowemi, zawar~ 
temi między pracódawcami a pracownikami rol­
nymi lub orzeczeniami Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej, ustalającemi warunki pracy i pła<.;y 
robotników rolnych; , 

3) wykwalifikowanych robotników objętych 
umowami zbiorowemi wzgl. orzeczeniami Nad-
zwyczajnej Komisji Rozjemczej, którzy: . 

a) w wypadkach, gdy umowy zbiorowe wzgt. 
orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej przewidują ustalenIe wynagrodzeM 

nia na , podstawie umowy indywidualnej­
pobierają wYRagrodzenie wyższe od mini­
mum przewidziane!!o w umowie zbiorowej 
wzgl. orzeczeniu dla danej grupy .pracow­
ników, 

bl w wypa:1kach, My umowy zbiorowe wzgl. 
orzeczen\a Nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej nie przewiduią konieczności za­
warcia umów indywidualnych -.-:.. pobiera­
ją faktycznie wynagrodzenie wyż~ze od 



.2. . 

· ~1J:l1mUll) przewidzianego w umowie zbio-
· rQwej w~gt C;>,l'?:ęczęt:liu"' dl.a, odpo~iedni~j 
zatrudnieniem i kwalifikacjami grupy pra- ' 
cownikó 'N, " .' 

e) naldą · w obrębie • jednego rodzaju zatru- ' 
d,nienia dokalegoryjwyższych ,od najniż­
szej, gdy umowy ' zbiorowe wzgl. orzecze­
nia 'Nadzwyczajnej Komisji Ro~jemc:l:ei 
· dżielą pracc>wników o' wspólnym rodzaju 
zatrudnienia na kilka k~tęgoryj ze wzglę-

• du na różnice w posiadanych przez pra- ' 
cowników kwalifikacjach oraz w wysoko­
ści pobieranego przez nich wynagrodzenia. 

, Za. wykwalifikowanych robotników ' rolo. 
nychwymienionychw ustępie poprzednim 'uwa­

. ta się; ". . 
, ; 1) rzemieślników, jak: stelmach, kołodziej, ko­
wal, ślusarz, stolarz, cieśla, ogroonik, szofer fol­

,. ~arczny,chmielarż, 'rybak, Owczarz i t. p.j 
:" 2). dozorców góspodiucżych, a ' mianowicie: 
gumiennych, włodarzy, karbowych; 
.• . . 31;' straż leśną, jak: gajowy, borowy, szlako- , 
wyit! p. . 

' . ' 

§ 9. 
' Prteciętne zarobki pracowników rolnych za ; 

' bkt;es od li stycznia 1934 r. do 31 marca 1935r. 
'ostaldne żostaną na podstawie danych uzyska- : 
nych . 'w myśl nini~jszej instrukcji za " okres od · 
1 kwietnia 1934 r. do 31 marca 1935 r! 

§ 10. 

Ustalenie przeciętnych zarobków mleSlęcz­
nvch za okresy 04 1 stycznia 1934 r. do 31 marca ' 
1936 r. winno nasląpić do 31 grudnia 1935 r. ' 

Minister Opieki Społecznej: 
. (~) Wł. Jaszczolt. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
-oO~· 

Z Kan celat'J1 
P. Prezydenta RzeczypospoliteL 

. ' \Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy ~ 
Mościcki przyjął w dniu wczorajszym węgierskie­
go ministra o~wi.aty Homana w towarzystwie wę- . 
gierskiego wiCeministra oświaty Szily'ego i posła ' 
węgierskiego ' w Warszawiep.de Hóry'ego. . 

• • • 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w dniu ' 

wczorajszym prezesaPolslciej Akademji Literatu­
Ty Wacława Sieroszewskiego, który zaprosił Pana . 
Prezydenta Rzeczypospolitej na ooroczne posie- ' 
dzenie AkademJl titeratury. 

-000--

Z Ministerstwa W.R.j O. P. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece­

nia Pwblicznego ogłasza 'konkurs na 8 stypendjów 
im. ks. Filipa Skurzyńskiegodla niezamożnych, 
dobrze ' sprawujących się i czyniących dobre po­
stępy 'w naukach uczniów szkół państwoWych 
i ' prywatnych, średnich i wyższych, a w szczegól­
ności . rzymsko-katolickiego Seminarjum Duchow­
nego lub Uniwersyteckiego Wydziału teol-ogji 
rzymsko-katolickiej. ' " . . . 

. PierwSŻeństwo do ubiegania się 'o to sty:pen- ' 
cijum przysługuje na~bliższym krewnym fundatora '. 
bez różnicy płci, a to: " . 

I) zstępnym braŁa fundatora., Franciszka Sku­
rzyńskiego, a ' więc potomstwu: a) Jana ' Skurzyń­
skiego i żony jego Marji ze Skóbniewskich, b) Anie­
li ze Skurzyńskich Pileckiej, c) Heleny ze Sku­
rzyń~kich SzaniawSkiej i 

., II) zstępnym siO'Stry fundatora, MaTjanny ze 
Skurzyńslcich Michals·kiej: al Seweryna Michal­
skiego ,i żony jego Stanisławy ze Smulskich, 
bl Joanny ze Skurzyl'lskiCh i Aleksandra Gibol­
skiego, c) Feliksy ze Skunyńskich i Jana Twor­
ka, . dl Karoliny ze Skurzyńskich Suplikiewicz. 
Wbra:ku bliższych krewnych stypendjum to przy­
sługuje dalszym krewnym fundator<t. 

'W braku zgłoszenia krewny,ch, stypendjum to 
przysługiwać będzie z zachowaniem warunków w 
us'tętpie pierwszym zawartych i praw pierwszeń­
stwa dla zstępnych Henryka Antoniewskie,go, nau­
czyciela i Stanisława Sit.kiewicza, obrońcy sądo­
wego, uczniom płci męskiej wyznania rzymsko­
'katolickieg'O, narodowości polskiej, pochodzącym 
z terytor.jum b. gubernji Lubelskiej i Warszaw-
skiej. ' '. . , . 

' Pódania kandydatów ubiegających się o to 
stypendjum z dOłączeniem świadectw niezamożno­
ści, wykazu stopni ze szkół; do których uczęszcza­
ją i metryk urodzenia, stwierdzafących, Q ile cho­
dzi o . krewnych fundatora, ich pochodzenie od 
niego, a o ile chodzi o 'Obcych, ich urodzenia na 
terytorium b . . gubernji Lubelskiej i Warszawskiei • . 
winny być . nad.esłane w terminie do dnia 5 stycz­
nia 1936 r. do Ministerstwa Wyznań Religijnych · 
i ' Oświecenia PubHcznego (Al. Szucha 25). 

MQNITo.R POLSKI. ~ Dnia 6, Listopada 1935 r, 
. ' . . , . - ". - - ., . :. "' , ," . . 

. , 

. Trzecie posiedzepie Senatu z dnia S listopada : i 

19~C;r. , 
O godz. 10 min. 15 , p. Marszałek M; Prysłor i 

otworzył posiedzenie, zawiadamiając, iż , na po- : 
rZłldku dziennym zna~uje . &,ię sprawozdanieKo-: 
misji o projekcie ustawy . o pełnomocnictwach. ' 
Ponieważ projekt ustawy ,jest jut dobrze znany, ' 
Komisja nie wniosła doń żadnych zmianjw my~ł ; 
,art. 64 regulaminu , p. Marszałek zaproponował ! 
skrócone postępowanie i niezwłoczne tozpatrze- • 
nie sprawy,co izba ' przyjęła. ". . ' . , ! 
, Następnie sprawozdawca . senator ET4!rl Vi : 
dłtiższem przemówieniu przedstawił zasadnicze ; 
clementyprogramu gospodarczego nowego Rządu . . 
Kuracja nasiego życia , gospodarczego, Iliówi!spra- : 
wozdawca, . wyma,ga. lll'w'jcL środków v 'nowych ' 
podstawach i normach prawnych i stąd potrzeba : 
pełnomocnicŁw.Swiatp.racy ' znajduje się ' w wa- • 
;runkach trudnych · i · dlatego ' obciążenie pemji : 
urzędnicżych jest szczególnie : bolesne; . ,jednak : 
świat urzędniczy daje tę nie pierwszą jużofialę ' 
z wiarą, ; że .będzie ona skuteczną. Zdaniemmów',­
cy kwest ja cen nie jest problemem zasadniczym, 
wciągnięcie bowiem 22-miljonowej wsi ' vi ramy . 
normalnej , konsumpcji; podniesienie opłacalno~ci ' 
produkcji rolniczej jest zagadnieniem górującem . 
ponad tern; czy dany artykuł przemysłowy ma ce- . 
nę wyższą o parę!1,roszy. Dawszy wyraz pełne- , 
mu zaufaniu do Rządu, mówca wyraża wiarę, że , 
program integralnej deflacji będzie tylko przej~ , 
ści.owy i oczekuje programu organicznej gosptJ- . 
darki. . W zakończeniu sprawozdawca wnosi o 
przyjęcie ustawy w brzm:ieniu sejmowem bez : 
zmian .. , ' 

. Marszałek zapytujej czy są pytania pod adre­
sem sprawozdawcy. Wobec ich braku udziela 
głosu P. Prezesowi Rady Ministrów Zyndram ' 
Kościałkowskiemu. . 

Pan Prezes Rady Ministrów Zyndram Koś<:iał. , 
kowski wygłosił następujące przemówienie: ,. 

"Wysoki Senacie I 
Na podstawie wzajemnego zrozumienia., po­

dyktowanego poczuciem obowiązku wobec Pań- : 
stwa, p-ragnę budować nadal współpracę moją i 
mojego Gabinetu z Senatem i Sejmem Rzeczypo- ' 
spolitej. . , 
.' . Przeżywane trudnoŚći gospodarcze . zmusiły 
Rząd do zgłoszen'a wniosku o udzielenie rmip<!ł" : 
nomócnictw W dziedzinie uStawodawstwa ~OSp)­
darczego. Wczasie obrad Sejmu oraz Komisji 
Senatu poinfonnowaliśmy możliwie dokładnie, ja­
ki użytek zamierza Rząd uczynić z pełnomocnictw . • 
Nie chcę zatem zajmować czasu Wysokiej Izby ' 
naświetlaniem raz jesżcze obrazu przeżywanej 
przez nas sytuacji gospodarczej. Zna ją Wysoka 
Izba z dotychczasowych enuncjacyj Rządu oraŻ . 
bezpośredniego zetknięcia się z terenem. 

' . Stoję przed Izbą, W skład której wchodzą Se­
natorowie, którzy nietylko w teorji i nie tylko w 
słowie-walczyli Z przeciwnościami, stwarzanemi ' 
przez życie, ale którzy wzmaganiu się z trudno­
ściami, jako szefowie Rządu, Ministrowie, lub wy­
bitni działacze gospodarczy i społeczni, nabyli du-
żego doświadczenia. ' 

Sądzę, iż niezależnie od możliwych różnic w 
ocenie tych czy innych fragmentów sytuacji, w 
oceniec~łGsci 'jesteśmy wszyscy zgodni. ' . 

Wierzę, że w dalszym rozwoju praciząd6-
wychspotkamy się z zaufaniem tak Izb ustawo­
dawczych, jaki ' większości społeczeństwa. 

Zdaję sobie sprawę 2: trudności, prZed które­
mi stoi Rząd. Oświadczam jednak, że tak sam~, 
jak moi poprzednicy od czasu przełomu majowe­
go, nie cofnę się przed odpowiedzialnością i trud- , 
nością zadania i wykonam to, czego wymaga w 
obecnej chwili interes Rzeczypospolitej. 

Zgodziłem ' się na dodatkowe obciążenia pra­
cujących, gdyż zostałem faktami przekonany, że 
to zarządzenie jest dziś niezbędne i że w razie za­
niechania go najwięcej ucierpiećby mogli właśnie 
ludzie pracy. Wierzę, że obecne twarde zarządze­
nia są tylko przejściowe. I tu pragnę jednego: pra­
gnę, by ci, którzy dotknięci zostaną, zawierzyli me­
mu zapewnieniu, iż wysiłek ich nie będzie zmarno- . 
wany i-że ' w miarę, jak trudności dzisiejsze będą 
opanowywane, obciążenia te będą stopniowo zno­
szone, zaczynając od tych, które dotykają naj ni-
żej uposażonych. . ' 

Oświadczam wreszcie, że nie zdecydowałbym 
się na to dodatkowe . opodatkowanie warstw pra- : 
cujących, gdyby Rząd nie podejmował 'jednocześ­
nie stanowczej akcji na rzecz usunięcia 'przerq­
stów, hamujących odbudowężyeia gospodarczego, 
akcji wiążącej się z zarżądzeniaitii budźdoweml : 
w jeden kompleks; a łagodżącej nowe obciążenia 
przez · obniżkę szeregu składników kaszlów titrzy- ' 
mania. 

Wśród urzędników winno zapanować prze­
świadczenie, że 00 ich własnego wysiłku w · tej 
wielkiej akcji, mającej na celu zrównoważenie 
budżetu, przedewszystkiem przez rozumne oszczę- , 
dzanie grosża publicznego, ' zależeć będzie skróce­
nieokresu tych obciążeń. 

.Nr. 255 . 

.. )Vysoka ~zbol Komltytucja nasza mówi: "Pań­
, stw~ ' dąży ' doze:śpQleriia wszystkich obywateli · w 
har;~óDljnein w'spóldiiała:iliu ' na rżecz ' dobra po­
\vszechncgo~" ." '. , ., ., , 

,Tak, jak żoł,nierze w ciężkim boju jedną ina~ 
ją' wolę zespoloną VI jeden wysiłek, dający im moc 
i konieczne warunki· do zwycięstwa, tak samo do 
walki z nędzą obywateli, osłabiającą moc Państwa, 
milsi~yiść zgodnie, usuwając z drogi wszystko, co 
w teJ walce przesz:kadza . . Cały aparat adminisŁra­
cjipaństwowej i samorządowej, całą energję spo­
ł~czną musimy zjednoczyć. Każdy program odbu­
dowy gospodarczej, a program polski w szczegól" 
nościwymaga ustalenia pewnych niezmiennych 
zasad , i ciągłości metod działania. Etapy walki 
iostały ' ~znaczorie. Kierunek marszu wytyczo­
ny. ' PierWszy'm nakazem, ' który podejmujemy, 
jest utrzyma.riiestilłości waluty i zrównoważonego 

. budżetu, ' gdyż na tych elementach, według nasze­
go najgłębszego 'przekonania, opiera się wszelki 
aktywny , program odbudowy zniszczonego przez 
niewolę, wojnę i kryzys gospodarstwa · społeczne. 

.goPolski. ' Pod·jęcie tego .programu jest dalszym 
etapem w ' ciągłości rząd.ów pomajowych,która 
jest trwała i widoczna. ' Tak; .jak ongiś w latach 
walk o wolność i niepodległość naszej Ojczyzny, 
stanowiliśmy jeden obóz i jedną nie-rozerwalną, 
solidarną całość, maszerującą pod komendą Józe­
f'l . Piłsudskiego ku lepszej przyszłości narodu, tak 
też i dziŚ kroczymy i kroczyć będziemy razem na­
przód w myśl Jego wytycznych i wskazań. 

W przeżywanej obecnie chwili nie idzie wszak 
tyłko o przełamanie może wielkich dziś, ale ma­
łych w perspektywie jutra, przejściowych trudno­
ści. Akcja nasza - jeżeli mawyd cl.ć trwałe re­
zultaty; jeżeli ma . .stworzyć nowe i ŁrwałewarŁo­
ści . ~ na dziś, na jutro i na dalszą przyszłość -
musi się wesprzeć na zbiorowym wysiłku całego 

'społeczeńsŁwa,na wierze w zwycięstwo, na wy· 
trwałej woli działania, na poczuciu solidarnosci 
zbiorowego interesu. 

Chcemy zespolić naszą wiarę, ofiarność i za­
pał z roku 1914 z jedno ścią działania całego na­
rodu w roku 1920 i z jednością uczuć przejawio­
nych 15 lat później, gdy odchodził od nas Komen­
dant Piłsudski. Jeżeli to się da uczynić, zwycię­
'stwo w walce o lepszą przyszłość jest pewne. 
Działać musimy szybko. Każdy dzień opóźniający 
osiągnięcie wytyczonego celu oddala chwilę po­
wrotu do normalnego rozwoju naszego życia go­
spodarczego, będącego podstawą siły i wieJkośd 
R zeczypospoli tej. 

. Zarządzenia, które wydać. zamierzamy na pod~ 
sŁawie pelnomocnictw,ob~jmują tylko sprawy naj­
pilniejsze. Równocześnie zaczę1iś~y .op:ac~wy­
wać program szerszy, .program podllleslellla s .anu 
gospodarczego kraju. · W miarę rozwiązywania po­
szczególnych zagadnień będziemy kolejno podda­
wać rozwadze Izb Ustawodawczych projekty od-
powiednichustaw. .' . 

Pokolenie nasze musi wiele zdziałać, jeśli mą 
sprostać zadaniu, które na niem ciąży .. Pół miljo­
na przybywających co roku obywateh, szukaJą­
cych zatrudnienia, musi wziąć 11dział w budowie 
przyszłości Polski. . Ot? ha~ło, które 'p~zyświec.ać 
mi będzie przy ustalalllu, oalszych hnIl. rozwoJo­
wych prac Rządu. Będzie to praca obliczona na 
dalsza metę. . 

Nie będę w niej szukał 'doraźnych efektów,. 
ani błyskotliwych eksperymentów, ale osi.-'u~ni~c 
trwałych, opartych o zdrowe podstawy. . 

W, chwili obecnej mu~imy przedewszystkiem 
załatWićnajkonieczniejsze palące potrzeby, zata­
rasowujące drogę do podięcia jakichkolwiek prac 
na dal$zą przyszłość oblic.zonych. Musimy wieść 
p~z e szkodYI które hamuja: ka,żdy ~rok n~przó d, 
W yma.ga~o działań speCJalnych l speCJalnych 
uprawnień . . . . 

Zwracam się przeto do WysokIej Izby o .ulat-
wienie Rządowi zadań W tym zakresie przez 
udiwalenie mu pełnomocnictw, przyjętych jedno­
myślnie przez komisję Senatu. (Huczne oklaski).~' 

. Następruezabrał głos wicemarszałe'k dr~ Śwt­
taJski, który w dłuższem prz~ówieniuwysun~ł 
szereg zasŁrzei..eń, co db samej zasady uchwaleOla 
w obecnej chwili pełnomocnictw. , 

Zastrzegając się, że przemawia tylko we wła­
snem imieniu, wicema'rszałek Swita1ski wiedzi'Ony 
obawami natury politycznej st~wia py~anie, c~y 
ustawa ' o pdnomocnictwach Jestkomecznośclą, 
której w żaden sposób nie było można ~ominą~? 

Rząd ~ oświoocza mówca --:- zwołUJąc sesJę 
na.dzw·yczajną, mógł oczywiście rozsz~rzyć Łak 
prżedmiot obrad pa,rlamentu, że wszystkIe sprawy, 
'które Rząd znmierza dziś unormowac drogą dekre­
tów, mogły być pr2;e,prowadzone w normalnym try­
bie u;sta~odawczym. Rząd nie miał również żad­
nych kO'D'stytucyjnyc? prZesz:~ód, by ~ "!I ' 'paź­
;dzieroikU: zwOłać SesJę zwyczajną. na ktoreJ Wszy­
'stko można uchwalać. Tych więc objekcyj być nie 
mogło, ·' • '.' . ' • ." , 
,. ArgUme.n t etti, przemawiającym za pclnom()c­
ll1ićtwami, mogła być obawa, że p arlamen.t nie zdą­
-ży ria czas · u~hwalić ilieodzQJwnych w tej chwiH 
ustaw. ' ' . 

Jeteli RŻąd<iwicnodzilo o to, że<by w pewnej 
ko1ejności . czy jednoczesności wniesione ustawy 

. Wchodziły w życie, to na podstawie swego dotych­

. czaisowego doświadczenia , parlamentarnego wice-
" , t . ;' , • 

.. 


